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Komunikat Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
W ARSZAW A (PAP) Komitet Centralny 

PZPR komunikuje: W  dniach 8 —  10 maja 
odbyło się plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Przewodniczący PZPR 
tow. Bolesław Bierut wy 
głosił na plenum referat: 
„Zadania Partii w walce 
o nowe kadry na tle sy­
tuacji ogólnej". Następ­
nie przewodniczący Cen­
tralnej Komisji Kontroli

Partyjnej tow. Jóźwiak- 
Witold wygłosił- referat: 
„Podstawowe zadania w  
pracy ,C.K.K.P.“

Po referatach rozwinę­
ła się ożywiona dyskusja, 
która ogniskowała się 
głównie dokoła nowych

wytycznych' polityki wy­
suwania, szkolenia, dobo­
ru i wychowywania kadr.

Plenum Komitetu Cen 
tralnego podjęło również 
szereg uchwał organiza­
cyjnych. W  skład Biura 
Politycznego wybrani zo­
stali tow. Konstanty Ro­
kossowski i tow. Zenon 
Nowak.

Ponadto plenum KC, 
powiększając liczbę sekre 
tarzy, wybrało na sekre-

Miłujące pokój Hiemcy
feęsS^ siafe  zscieśsaiać przyfaźń  

z  wielkim narodem radzieckim
MOSKWA (PAP). — Pre­

mier Niemieckiel Republiki 
Demokratycznej Otto Grote- 
wohl wystosował pismo do 

» przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR Generalissimusa 
Stalina, które m. in. brzmi:

W piątą rocznice wyzwole­
nia przez bohaterską Armię 
Związku Radzieckiego narodu 
niemieckiego od dyktatury fa 
szyzmu hitlerowskiego rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej wyraża Panu, i w 
Pana osobie Rządowi ZSRR, 
Armii Radzieckiej i całemu na 
rodowi radzieckiemu — głębo 
ką wdzięczność demokratycz­
nych, miłujących pokój Nie­
miec. Wyzwolenie narodów 
Europy spod krwawego jarz­
ma faszyzmu niemieckiego 
jest historyczną zasługą naro­
du radźleckiegd t'Armii “Ra - 

: dzieckiej, które za cenę nieźli
■ czonych ofiar i z niezwykłym 
' bohaterstwem walczyły nie tyl
ko w imię obrony swego kra- 

• ' ju, lecz także o wolność i po­
kój całej ludzkości.

■ Mocarstwo radzieckie dru- 
- zgocąc pod Pana mądrym,
wspaniałym kierownictwem 

'•najbardziej agresywnych zbro 
dniarzy imperialistycznych — 
niemieckich, japońskich i wło 
skich faszystów — otworzyło 
nowe, szerokie perspektywy 
dla walki o pokój i wyzwole­
nie wszystkich narodów od im 
perializmu. Tym samym mo­
carstwo radzieckie stworzyło 
przesłanki dla utworzenia po­
tężnego obozu pokoju rozpo­
rządzającego dziś wszystkimi 

' możliwościami, aby rozbić pla 
ny nowych podżegaczy wojen

Pod Pana kierownictwem 
rząd radziecki popiera postula 
ty frontu narodowego Niemiec 
(femokratycznych w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowe­
go i wycofania wojsk okupa­
cyjnych. Związek Radziecki 
jest niezawodną rękojmią i o- 
brońcą prawa naszego narodu 
do samodzielności i samookre 
ślenia, przeciwko grabieży im 
perialistycznej 1 rozczłonkowy 
waniu kraju. Przez utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej zagwarantował on 
naszemu narodowi niezależ­
ność narodową, popiera nas w 
naszej pracy nad odbudową 
gospodarczą, ojczyzny.

Dlatego też miłujące pokój 
i demokratyczne Niemcy ob­
chodzą 8 maja, rocznicę roz­
gromienia faszystowskich sił 
zbrojnych i faszystowskiego 
aparatu państwowego przez 
Armię Radziecką, jako dzień 
wyzwolenia.

Dziś, w dniu wyzwolenia, po 
nownie potwierdzamy naszą 
uroczystą obietnicę nieustan­
nego zacieśniania przyjaźni 
narodu niemieckiego z wiel­
kim narodem radzieckim i 
wszystkimi miłującymi pokój 
narodami oraz obrony wraz z 
nimi pokoju w Europie i na 
całym świecie.

(—) Otto Grotewohl

O d p o w ied z Jó zefa Stalina
Przewodniczącego Rady Ministrów ZS5R

MOSKWA (PAP). Dziękuję 
Panu i w Pana osobie rządo 
wi Niemieckiej Republiki De 
mokratyeznej za życzenia z o- 
kazji piątej rocznicy wyzwolę 
nia narodu niemieckiego od 
tyranii faszyzmu.

Jestem przekonany, że przy 
jazne stosunki między Nie­

miecką Republiką Demokra­
tyczną i Związkiem Radziec­
kim będą się nadal pomyślnie 
rozwijały dla debra naszych 
narodów oraz w interesie po­
koju i współpracy między 
wszystkimi miłującymi pokój 
krajami.

(—) J. Stalin

tarzy KC, tow. Mazura 
Franciszka, tow. Ochaba 
Edwarda i tow. Nowaka 
Zenona.

Delegacja
radziecka  

opuściła Pragę
PRAGA (PAP) W czwartek 

rano wyjechała z Pragi delega­
cja radziecka, która brała u- 
dział w uroczystościach związa­
nych z obchodem piątej roczni­
cy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką.

W skład delegacji, na której 
czele stał wicepremier marsza­
łek Bułganin, wchodzili sekre­
tarz KC WKP(b) Susłow, wice 
minister spraw zagr. Zorin i 
gen. Rodimcew.

Pien»wsze podpisy
We Wrocławiu i wiciu innych miejscowościach Dolneffo 

Śląska już rozpoczęła się akcja składania podpisów pod Ape 
Icm Sztokholmskim domagającym się bezwzględnego zakazu 
użycia broni atomowej i uznania za zbrodniarza wojennego 
ten rząd, który by pierwszy użył broni atomowej.

Pierwsze podpisy pod Apelem złożyli robotnicy, którzy 
wykonali i przekroczyli plany produkcyjne, chłopi, którzy 
zwycięsko zakończyli tegoroczną ację siewną, inteligenci 
pracujący z biur i fabryk, patriotyczne duchowieństwo 1 
pracownicy naukowi, uczniowie szkól i gospodynie domowe.

Pierwsze podpisy złożyli ci. którzy walkę o pokój toczą 
codziennie i nieustępliwie w swoich miejscach pracy, zwię­
kszając siły gospodarcze naszego państwa i obozu pokoju.

Kto podpisuje Apel Sztokholmski, podpisuje zawczasu 
wyrok na zbrodniarzy wojennych, którzy w łunach poża­
rów i w morzu krwi chcieliby utopić ludzkość.

Kto podpisuje Apel Sztokholmski, przekreśla niccne pla­
ny podżegaczy: uświadamia im wspaniałą prawdę, że prze 
ciw nim są wszyscy uczciwi ludzie, w trudzie codziennym 
budujący szczęście swoich, rodzin i narodów.

Kto podpisuje Apel Sztokholmrki, łączy się w potężnym 
solidarnym froncie z wszystkimi ludźmi dobrej woli na świe 
cie bez względu na kolor ich skóry, narodowość, wyznanie 
i światopogląd.

Narody głosują za pokojem! Pokój zostanie uratowany. 
Podpis ludzkości pod Apelem Sztokholmskim jest zwycię- 

jstwem wielkiej idei pokoju, której chorążym jest Zwią- 
- zek Radziecki i Wielki Stalin.

J. D-k.

MOSKWA. Rozpoczął się se 
zon wiosenno-letni w lotnic­
twie pasażerskim ZSRR: Ir­
kuck, Nowosybirsk i Świer- 
dłowsk zostały połączone z u- 
zdrowiskami Krymu i Kauka-

We Wrocławiu, na Między­
narodowym Kongresie Intelek-
tiiaBśTSw, ‘żfóSżlł się foch* po­
koju, który ogarnął już dziś 
masy pracującfe całego świata.

Wielka idea- zmobilizowania 
całej prasującej ludzkości pod 
sztandarami obrony pokoju 
zrodziła się w auli wrocław­
skiej Politechniki — w tej sa­
mej sali, do której w ub. śro­
dę ściągnęli tłumnie przedsta-

List profesorów Uniwersytetu Wrocławskiego 
tis  u c z o n y c h  a m e r y k a ń s k i c h

Precz
zAchesonem

wołajq  
postępowi Anglicy

LONDYN (PAP). W chwili 
gdy sekretarz stanu USA A- 
cheson był na obiedzie w ho 

■ telu „Savoy“, przed gmachem 
hotelu odbyła sie demonstra­
cja pokojowa młodzieży lon­
dyńskiej.

Chłopcy i dziewczęta z Ligi 
Młodych Komunistów przede­
filowali przed hotelem niosąc 
transparenty z napisami: „Nie 

< będziemy ginąć za bankierów 
amerykańskich!". „Precz z A- 
chesonem!“, „Precz z planami 
wojennymi!". Chodniki przed 
hotelem zarzucone zostały u- 
lotkami. demaskuiącymi anty 
pokojowe deklaracje amery­
kańskich generałów i polity-

Odwołanie
WaSnego Zjazdu 
Delegatów ZSL

Komitet Wojewódzki Zje­
dnoczonego Stronnictwa Lu 
dowego komunikuje, że Wo 
jeWódzkt Walny Zjazd De­
legatów ZSL, jaki miał od- 
bĵ ć się w niedzielę 14 ma 
Ję» br. we Wrocławiu — zo­
stał odwołany.

DO
PROFESORÓW, DOCENTÓW, 

PRACOWNIKÓW NAUKO­
WYCH UNIWERSYTETU 

KALIFORNIJSKIEGO 
lo § Angeles

Stany Zjednoczone A. P.
My, profesorowie Uniwersyte 

tu i Politechniki we Wrocławiu, 
zjednoczeni w Związku Nauczy 
cielstwa Polskiego, zdecydowani 
jesteśmy oddać wszystkie swe 
siły i całą naszą wiedzę, aby w 
wielkim obozie pokoju i postę­
pu, na którego czele stoi ZSRR, 
bronić kultury i cywilizacji — 
nieugięcie walczyć o pokój.

My tutaj w Polsce odbudowu 
jemy swój zniszczony przez na­
jazd hitlerowski kraj, buduje­
my i umacniamy zręby ustroju 
sprawiedliwości społecznej — 

’ socjalizmu. Wkład naszej uczel­
ni w to wielkie dzieło jest znacz 
ny; kształcimy młodzież, która 
w pokojowej pracy ostatecznie 
odbuduje iVgospodarować bę­
dzie na ziemrach, które słusznie 
i sprawiedliwie powróciły do
Polski.

Pomni ofiar ostatniej wojny 
i szkód wyrządzonych ludzko­
ści, potępiamy podżegaczy wo­
jennych przygotowujących bom, 
by atomowe, grożących zniszcz: 
niem cywilizacyjnego dorobku 
ludzkości. Wzywamy Was Profe 
sorów, Docentów, Pracowników 
Naukowych Uniwersytetu Kali­
fornijskiego do solidarnej akcji 
w obronie pokoju, do uznania, 
że rząd, który pierwszy użyje 
bomby atomowej będzie zbrod­
niarzem wojennym.

Domagamy się pokoju, wal­
czymy o pokój i potrafimy go

-PROF. DR KAMIL STEFKO 
Rektor WSII 

PROF. DR IWO JAWORSKI
— Dziekan Wydz. Prawa, pre­
zes Klubu Demokratycznej Pro

PROF. DR HUGON KOWA- 
RZYK — Prof. Akademii Le­
karskiej, wiceprezes Kiubu De­
mokratycznej Profesury 

PROF. DR BOLESŁAW OL- 
SZEWICZ — Sekretarz Wro­
cławskiego Towarzystwa Nauko

PItOF. DR EDWARD MAR­
CZEWSKI — Dziekan Wydz. 
Mat.-Fiz.-Chem.

PROF. DR ADAM CHEŁ­
MOŃSKI — Prodziekan Wydz.

PROF. DIS JERZY FALEN- 
CIAK — Profesor Wydz. Prawa, 
prezes organizacji ZMP Uniwer 
sytetu
PROF. DR MARIA LUTMANO 
WA — Prodziekan Wydz. Hu­
manistycznego 

PROF. DR TADEUSZ BIGO
— Profesor Wvdz. Prawa 

PROF. DR JERZY SŁUPECKI
— Profesor Politechniki 

PROF. DR JÓZEF FIEMA —
Profesor Wydz. Prawa 

PROF. DR STEFAN MACKO
— Profesor Politechniki 

PROF. DR KRZYSZTOPOR­
SKI — Profesor Akademii Le­
karskiej

PROF. DR KOWARZYKO- 
WA — Profesor Akademii Le­
karskiej 

DR WITOLD KRUK-OŁPIŃ 
SKI — Adiunkt Uniwersytetu 

DR WŁADYSŁAW KAWKA
— Adiunkt Uniwersytetu 

MGR MARCELI STARK —
Adiunkt PolH-rhniki 

MGR MARIA BIELIŃSKA — 
Asystent Uniwersytetu 

MGR TADEUSZ KUTA — 
Asystent Uniwersytetu 

Dalej następuje ok. 150 pod­
pisów pracowników naukowych 
Uniwersytetu, Politechniki i A- 
k«demii Lekarskiej

wiciele wszystkich warstw spo 
łecznych Wrocławia: robotni-
ey i -inteligenci pracuj*c£,„piQ
fesorowie i studenci, rzemieśl­
nicy i kupcy, którzy — złifczyw 
szy się w ogólnonarodowym 
froncie walki o pokój — przy­
byli, ażeby wysłuchać referatu 
Przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Po: 
koju, rektora - Uniwersytetu i 
Politechniki, pTof. dr Stanisła­
wa Kulczyńskiego — na te­
mat: „Światowa ofensywa po­
koju".

„Bojownicy o pokój wszyst­
kich krajów łączcie się“ — wo 
łało hasło, zdobiące czołową 
ścianę Politechniki. .Odtwarza 
ono nastroje dziś wszystkich 
uczciwych ludzi na święcie, 
którzy łączą swoje wysiUi, 
ażeby przekreślić zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych.

„Każdy student bojowni­
kiem i agitatorem pokoju". — 
czytamy inne hasło, które jest

dźwignią nowych osiągnięć stu 
dentów wrocławskich.

W auli, w której zapłonął
znicz pokoju, sekretarz Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju mgr Z. Suchocki, o- 
twiera zebranie, wita licznie 
przybyłych przedstawicieli 
władz i społeczeństwa i odda­
je głos prof. St. Kulczyńskie-

— Trzy są plagi, dziesiątka 
jące od niepamiętnych czasów 
ludzkość: głód, zaraza i woj­
na — rozpoczął swoje wywo­
dy prelegent. — Głód i zaraza 
przestały być widmem, spędza 
jącym jen z powiek człowieka. 
Nauka w sojuszu z pracą zdo­
łały unieszkodliwić te dwie pla 
gi ludzkości. Jedynie wojna 
panoszy się w świecie, pochła­
niając raz po raz hekatomby 
ofiar w ludziach i wiekowy do 
robek ich pracy.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Premier Józef Cyrankiewicz, 
robotnicy, artyści, naukowcy  

podpisu|q Apel Sztokholmski
WARSZAWA (PAP). 11 ma 

ja pod Apeiem Sztokholmskim, 
żądającym zakazu broni ato­
mowej i uznania za zbrodnia­
rza wojennego tego rządu, któ 
ry by pierwszy zastosował 
broń atomową przeciwko ja­
kiemukolwiek krajowi, złożył 
swój podpis Premier Józef Cy 
rankiewicz. Na tej samej li­
ście złożyli podpisy przodu­
jący robotnicy stolicy, arty­
ści, naukowcy, młodzi przo­
downicy nauki i inni.

10 maja, w pierwszym dniu 
masowego podpisywania ape­
lu, w ciągu zaledwie kilku go 
dzin mieszkańcy 6 bloków zło 
żyli ponsd 2000 podpisów. 11 
maj* dołączyli swe pedpisy 
pod apelem mieszkańcy ponad 
109 bloków w różnych punk­
tach stolicy.

Pod Disy składane były przez 
ludność etelicy w atmosferze 
entuzjazmu i zdecydowanej wo 
11 aktywnego udziału w walce 
o trwały, powszechny pokoj.

W lokalu Stołecznego Komi­
tetu Obrońców Pokoju zebrali 
się przodujący robotnicy, arty 
ści, naukowcy, działacze spo­
łeczni, nauczyciele i młodziez 
z całej stolicy. Obok rektora 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. Jana Wasilkowskiego Sie 
dzi ślusarz Eugeniusz Kujaw­

ski, słynna artystka Mieczysła

wa Ćwiklińska i młody Z Mr­
owieć Walerian Majewski.

Wszyscy przyszli z jedną 
myślą i w jednym celu — zło 
żyć podpis pod apelem obroń 
ców pokoju. Podchodzą kolej 
no do stolika, na którym leży 
apel. Na pierwszym miejscu 
pod apelem widnieje, złożony 
już wcześniej, podpis Premie 
ra Cyrankiewicza. Tuż za pod 
pisem Permiera podpisuje się 
przodownik, jpracy Jan Surgie- 
wicz. Wszyscy podpisują apel 
z radością. Znany malarz Ju­
lian Krajewski, składając 
swój podpi3 mówi: „Nie ma
ani jednego malarza, który ca 
łą duszą nie pragnąłby poko-

ICćstastrofa 
w §3g!g!|skiel
kopalni węgla

BRUKSELA (PAP). W po­
bliżu Charleroi w kopalni Ma 
riemont-Bacoup nastąpił silny 
wybuch na głębokości 500 m 
pod powierzchnią ziemi. 11 
górników zginęło na miejscu, 
trzech ciężko rannych przewie 
ziono do szpitala. Przeszło 20 
zostało odciętych od połącze­
nia z pozostałymi szybami. Za 
chodzi obawa, że akcja ratun 
kowa będzie bezskuteczna.

Słowo Polskie

Odczyt rektora St. Kulczyńskiego

Światowa ofensywa pokoju 
rozpoczęła się we Wrocławiu

Profesorowi ,̂ docenci i pracownicy naukowi wyższych 
uczelni wrocławskich, zorganizowani w Klubie Demokratycznej 
Profesury postanowili zwrócić się bezpośrednio do pracowników 
naukowych jednego z uniwersytetów amerykańskich z apelem 
o przyłączenie się do czynnej walki w obronie pokoju. Na 
ostatnim zebraniu Klubu, po zreferowaniu sprawy przez prof. 
Falenciaka wszyscy członkowie Klubu podpisali list do profe­
sorów Uniwersytetu Kalifornijskiego. Oto treść tego listu:

imperialistom narzucić. Wierzy­
my, że w obronie tego, co nam 
pracownikom nauki jest najbliż 
sze — w obronie zagrożonej kul 
tury i Wy wraz z nami wystą­
picie do walki. Niezależnie od 
swych przekonań politycznych 
i religijnych, od poglądu na 
świat będziecie łączyć wszystkie 
siły przeciwko nrólmm przygo­
towania nowej wojny. Wierzy­
my, że odmówicie oddawania 
swej wiedzy i swych umiejętno 
ści na użytek szaleńczych zbrod 
niarzy, że nie pozwolicie, by naj 
donioślejsze zdobycze nauki mia 
ły się stać narzędziem barba­
rzyńskich zniszczeń wojennych. 
Jesteśmy przekonani, że w ten 
sposób Wy, Profesorowie, Do­
cenci, Pracownicy Naukowi U- 
niwersytetu Kalifornijskiego ja 
ko ludzie pragnący żyć i praco­
wać w spokoju, pragnący two­
rzyć kulturę, przeciwstawicie 
się skutecznie zamiarom zbrod 
niczych agresorów, i awanturni 
ków imperialistycznych.

Niech żyje jedność i solidar­
ność pracowników nauki całego 
świata w obronie pokoju i kul-

Niech żyje Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych!

Niech żyje światowy Komitet 
Walki o Pokój!

Niech żyje potężny Związek 
Radziecki — ostoja pokoju i kul 
tury!

PROF. DR STANISŁAW KUL 
CZYŃSKl — Rektor Uniwersy-

Itetu i Politechniki 
PROF. DR SEWERYN WY­

SŁOUCH — Prorektor Uniw.

PROF. DR DIONIZY SMOLE!? 
SKI — Prorektor Politechniki
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W prowadzamy socjalistyczną dyscyplinę pracy

Wielką kampanię wychowawczą
pe&iismfe aktyw związkowy Dolnego Śląska

Nr m

F  WROCŁAW. Z dniem 17 
Jbm. wchodzi w życie uchwała 
IRady Ministrów o socjalistycz 
piej dyscyplinie pracy. W zwią 
Bku z tym w naszym wojewódz 
ftwie, jak zresztą w całej Pol 
tece, czołowy aktyw związków 
zawodowych przystępuje do 
[wielkiej kampanii uświadamia 
gącej. Chodzi bowiem o to, by 
każdy człowiek pracy zapoznał 
Bię z treścią uchwały i co naj 
{ważniejsze, zrozumiał jej do­
niosłość.
I 11 bm. w gmachu ORZZ we 
IWrocławiu odbyła się w tej 
leprawie konferencja, w której 
f  wzięli udział przewodniczący 
jPRZZ i przewodniczący Rad 
(Zakładowych większych zakła- 
WóW pracy.

Cel, znaczenie i treść uchwa 
ły o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy om«wił przedstawiciel 
CRZZ ob. Kulesza. Dwie są za 
Badnicze doniosłe cechy uchwa 

— jej powszechność i fakt, 
że zostaje ona wprowadzona 
w życie wskutek żądania wię 
kszości ludzi pracy, którzy zda 
ją sobie sprawę ze szkodliwoś 

bumelanctwa, wyrażającego 
w opuszczaniu dniówek czy 

epófnianiu się do pracy i któ­
rzy iomagają się, przywoła­
nia io porządku niesumien­
nych pracowników.

Np. na jednej tylko kopalni 
wałbrzyskiej zanotowano nie­
stawienie się do pracy 111 
górników w ciągu jednego 
dnia,co pociągnęło za sobą 
umniejszenie wydobycia węgla
0 wiele ton. Przeciwko takim 
ludziom będziemy stosowali 
■urowe sankcje.

Istnieje zasadnicza różnica 
pomiędzy naszą świadomą so­
cjalistyczną dyscypliną pracy 
»  dyscypliną w państwach kapi 
talistycznych. My sami nakłada 
my na siebie obowiązki i pra­
cujemy z tą świadomością, że 
praca nasza przyczyni się do 
podniesienia kultury i dobro­
bytu całego naszego społeczeń 
)etwa i do umocnienia pokoju 
na całym świecie.
1 W państwach kapitalistycz­
nych dyscyplina pracy jest 
sztuczna, wywołana śmiertel­
nymi strachem przed bezrobo­
ciem. Są jeszcze niestety lu­
dzie, którzy nie rozumieją tego 
i w dalszym ciągu marnują cen 
ny czas — i celem naszej o- 
foecnej wielkiej kampanii u- 
świadamiającej jest uprzytom 
Hienie tym ludziom — czy to 
■w drodze perswazji, czy stosu 
;Jąc sankcje przewidziane w u- 
stawie, że bumelanctwo musi 
jsię skończyć.

Po przemówieniu przedsta- 
I wiciela CRZZ wywiązała się 
■żywa dyskusja.
' „Uchwała o socjalistycznej 
dyscyplinie pracy to wielki po 
etęp, to nasze wspólne osiąg­
nięcie — powiedział przewod- 
i niczący Zw. Zaw. Górników 
eh. Degórski.

My górnicy Dolnego śląska 
już od dawna walczyliśmy na 
własną rękę z opuszczaniem 
dniówek i spóźnianiem się do 
pracy. Prowadząc kampanię 
uświadamiającą docieramy 
również do rodzin bumelantów 
by wpłynęły one na ojca czy 
męża, który jest złym robotni 
kiem. W niektórych zakładach 
wprowadziliśmy w celu zawsty 
dzenia leniwych specjalne „pie 
częcie bumelanckie" na worecz 
kach z wypłatami. Notoryczni 
spóźnialscy czytają na nich: 
„okradłeś swoją żonę, dzieci i 
swój zakład pracy". Wierzy­
my w skuteczność naszej kam

Ob. Rozkosz i wielu innych

podkreślili doniosłą rolę leka­
rzy w walce z bumelanctwem. 
Dotychczas niestety, wielu le­
karzy roli tej nie spełnia.

W jednej z wałbrzyskich ko 
palń jest dwóch lekarzy — 
„dobry" i „zły“ jak mawiają 
górnicy. Okazuje się, że „zły“ 
bada sumiennie, ale zwolnie- 
nia wydaje tylko w razie isto­
tnej potrżeby. Drugi zaś kieru 
jąc się „dobrym sercem" wy­
daje zwolnienia pełnymi garś­
ciami. Jakie są tego efekty? 
W ciągu ostatnich 10 miesięcy 
Ubezpiecaalnia Społeczna wroc 
ławska wydała zwolnień na 
455 tys. dniówek i jeśli tylko 
10 proc. zwolnień wydano z 
„dobrego serca" to straciliśmy

bezpowrotnie około BO tys. 
dniówek roboczych.

W dalszym ciągu dyskusji 
zabrał głos przewodniczący 
Rady Zakładowej z PZPB w 
Bogatyni ob. Purchard.

Zobowiązuję się — powieT 
dział Purchard — że w prze­
ciągu 3 miesięcy doprowadzę 
do tego, że w naszym zakładzie 
pracy nie trzeba będzie stoso­
wać sankcji przewidzianych w 
ustawie i apeluję do wszyst­
kich kolegów przewodniczących 
Rad Zakładowych by mój apel 
podjęli dla dobra naszego spo 
łeczeństwa i dla pokoju.

(Wac)

Odczyt rektora St. Kulczyńskiego
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Czyżby ta najstraszniejsza 

plaga była złem nieuniknio­
nym? Wiemy dzisiaj i to wie­
my na pewno, że nie ma po­
wodów tak przypuszczać. Wie 
my dlatego, że znamy dokład­
nie przyczyny wojen.

Wojna nie jest prawem na­
tury — stwierdził mówca w 
konkluzji swoich wywodów z 
dziedziny nauk biologicznych i 
socjologicznych — jest nato­
miast prawem ustroju paso­
żytniczego, ustroju kapitali­
stycznego.

Pokój światowy jest możli­
wy na platformie społecznej, 
opartej o powszechny obowią­
zek pracy, _ eliminującej wy­
zysk człowieka przez człowie­
ka. Droga do socjalizmu jest 
drogą do pokoju światowego.

W dalszym ciągu prelegent 
zdemaskował głównego agre­
sora — Stany Zjednoczone, któ 
rych władcy, bankierzy Wall- 
Street i ich kukły waszyngtoń­
skie przejęły w spadku spu­
ściznę po Hitlerze.

Mówca przytoczył cyfry bu­
dżetu wojennego Stanów Zjed­
noczonych, wskazując, że na 
rok 1950 osiągnęły one sumę 
20 miliardów dolarów.

Prof. Kulczyński napiętno­
wał propagandę nienawiści do 
centralnej siły obozu pokoju 
Związku Radzieckiego, którą 
to pronagandę rozwija w Sta­
nach Zjednoczonych sprzedaj- 
na prasa kapitalistczna. Pro­
paganda ta sięga do starych 
środków siania nienawiści mię­
dzy narodami i terroru ato­
mowego — a gdy ten okazał 
się obosieczny — do super- 
atomowego. Rozpoznajemy w 
tej propagandzie znaną nam 
starą taktykę Hitlera. Koła 
imperialistów amerykańskich 
ciągle się jeszcze łudzą, że dro 
gą wojny uda im sie zmienić 
bieg historii i utrwalić pano­
wanie kanitału nad światem.

Następnie mówca przedsta­
wił formy walki, którą postę­
powa ludzkość toczy z plana­
mi podżegaczy wojennych. Ja­
ko punkt zwrotny w tej walce, 
prelegent określa Kongres Po­
koju we Wrocławiu.

Wielkie znaczenie historycz­
ne Pierwszego Kongresu Poko 
ju1 we Wroeławiu polega na 
tym, że jego uchwały tchnęły 
w serca setek milionów ludzi 
wiarę w to, że wojny można 
uniknąć i wskazały ludzkości 
drogę do zrealizowania jej wo­
li pokoju.

Drogą tą jest mobilizacja 
przygniatającej większości lud 
ności wszystkich krajów świa­
ta do czynnej walki o pokój, 
zmobilizowanie wszystkich lu­
dzi dobrej woli — bez względu 
na różnicę poglądów ideologicz 
nych, wierzących i nie wierzą­
cych, zwolenników takiego czy 
innego systemu gospodarcze­
go, wszystkich tych, którzy 
potępiają wojnę jako środek 
rozwiązywania nieporozumień 
pomiędzy narodami i państwa­
mi.

Apel Kongresu Wrocławskie 
go podjęty został i rozwinięty 
przez kongresy w Paryżu i 
Pradze, Waszyngtonie i Buda­
peszcie, Moskwie i Sztokhol­
mie. W całym świecie podnio­
sła się fala protestów mas lu­
dowych przeciwko wojnie.

W Polsce ruch pokoju przy 
,brał formy imponujące. Wszę­
dzie powstają Komitety Obroń 
ców Pokoju. Liczymy ich dzi­
siaj ponad 25.000, w czym 
15.000 Komitetów Obrony Po­
koju zawiązano już w groma­
dach wiejskich. Włączyli się 
do akcji robotnicy, uczeni, li­
teraci, artyści i księża. Cały 
naród manifestuje swoją wolę 
pokoju.

Omówiwszy znaczenie wiel­
kiej masowej akcji zbierania 
podpisów pod apelem sztok­
holmskim, zorganizowanej

Trzeba wciągnąć organizacje społeczne 
do nklywnef walki z analiabelyzmem

Na Dolnym Ś!qsku pracuje
2 5 9 6  kursów dla analfabetó w

— „Uświadomienie głębokiego 
znaczenia politycznego i społecz 
nego akcji walki z analfabetyz­
mem, mob:lizuje wszystkich b:o 
rących udział w tej akcji, do 
właściwego stylu pracy". — Te 
mniej więcej słowa wypowie­
dział na posiedzeniu Woj. Ko­
mitetu do Waiki z Analfabetyz­
mem Pełnomocnik Rządu do 
Walki z Analfabetyzmem — | 
przewodniczący Woj. Rady Naro 
dowej we Wrocławiu — ob. Ko 
łodziejczyk.

Na Dolnym Śląsku mamy du-

ku.. W chwili obecnej mamy 
kursów dla analfabetów i zesco 
łów dobreeo czytania — 2.59G, 

■J*w tym 265 zorganizowanych 
przez Zw. Zaw., 357 — Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, 232 — 
ZMP. 90 — Liga Kobiet, 183 — 
innych organizacji, 1.331 — 
państwowych i 138 indywidual- 

. nych. Kursy te obejm"' oeółem
41.623 U" h się. Do dnia
1 maja 1950 roku zakończyły 
pracę ?32 kursy, uzyskując licz 
bę 3.038 absolwentów.

Województwo nasze — stwier 
Hził ob. Kołodziejczyk — mog­
ło by być na czołowym miej­
scu w walce z analfabetyzmem, 
gd'by powiaty źle pracujące 
podciągnęły się.

Do takich złych powiatów na 
Jeży Szprotawa, gdzie nie ma 
ani gminnych, ani gromadzkich 
komisji, rdzie starosta nie bie­
rze udziału w zebraniach Pow. 
Komisji do Walki z Analfabe­
tyzmem.

Jak podnoszono w dyskusji,

niewątpliwie winą Pow. Komi­
tetu do Walki z Analfabetyz­
mem jest, że masowe organiza­
cje społeczne nie biorą aktyw­
nego udziału, w walce z ciem-

Źle pracuje także Strzelin, 
gdzie nie potrafiono wciąg 
nąć do pracy organizacji spo­
łecznych. Całą zań robotę speł 
niał Pełnomocnik i inspektor 
szkolny. Jak podkreślił w oce­
nie ob. Stubiedo prezydium 
powinno działać kolektywnie, 

wciągając do pracy czynnik spo 
łeczny.

W Strzelinie nie zorganizowa 
no także należytej pracy w ko- 
misiach gromadzkich i gmin­
nych. Zapomniano o bardzo 
ważnym czynniku, jakim jest w 
walce z analfabetyzmem <Jpie- 
kun społeczny. Podobnie przed 
stawia się sprawa w Sycowie, 
gdzie mimo wysiłków komisji 
nie osiągnięto poważniejszych 
rezultatów. Nie potrafiono nale­
życie zaplanować udziału orga­
nizacji społecznych w akcji 
zwalczania analfabetyzmu.

W dyskusji wielokrotnie pod 
kreślono, że zarzpjy wojew. or­
ganizacji społecznych powinny 
szczegółowiej instruować i kon­
trolować swoje oddziały w te-

W podsumowaniu ob. Koło­
dziejczyk stwierdził, że sprawoz 
dania złożone przez przedsta­
wicieli Pow. Komisji dc Walki 
z Analfabetyzmem w Szprota­
wie, w Sycowie i w Strzelinie 
nie pokazały należycie politycz

nosci walki z analfabetyzmem. 
Nie powiedziano nic na temat 
dalszych losów absolwentów 
kursów, opieki nad nimi i awan 
sie społecznym. Źle pracujące 
komisje muszą zmienić styl pra 
cy, zejść do gromad i gmin. 
Muszą umieć mobilizować or­
ganizacje społeczne. (Jur)

przez Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, prof. dr Kulczyński za 
kończył swój referat stwier­
dzeniem :

— Naród polski wierzy w 
postępowe siły mas pracują­
cych krajów kapitalistycznych, 
siły te potrafią unieszkodli­
wić zakusy wojenne zwolenni­
ków rzezi.

Naród polski całą siłą po­
przez wysiłki światowego fron 
tu walki o utrwalenie pokoju, 
kładąc podpisy 20 milionów o- 
bywateli pod apelem sztok­
holmskim.

Referat prof. dr Stanisława 
Kulczyńskiego, stanowiący po­
ważną analizę sił światowego 
frontu obrońców pokoju, został 
przez zebranych słuchaczy o- 
ceniony jako jeden z fragmen­
tów narastającej i potężnieją­
cej również na Dolnym Śląsku 
wielkiej ofensywy. sił pokoju.
______________  J. D-k

Z odpraw y lekarzy powiatowych

Gęsta sieć 
ośrodków zdrowia 
pokryje Dolny Śląsk

Tematem obrad odprawy le 
karzy powiatowych i uzdrowis 
kowych, jaka odbyła się w 
dniu 10 bm. w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego, 
była akcja zwalczania śmier­
telności wśród niemowląt oraz 
zagadnienie lecznictwa pracow 
niczego i sanatoryjnego w pla­
nie 6-letnim. Obrady nakreśliły 
zadania, jakie stoją przed le­
karzami Dolnego Śląska w no­
wej, socjalistycznej organiza­
cji Służby Zdrowia.

Zmniejszenie śmiertelności 
dzieci, powodowanej chorobami 
epidemicznymi, osiągnie się 
drogą prowadzenia szeroko za 
krojonej akcji. Wielki nacisk 
kłaść się będzie na propagan­
dę higieny odżywienia dziecka, 
rozdawnictwa mleka sproszko­
wanego i organizowanie porad 
ni i domów opieki nad matką 
i dzieckiem.

Plan 6-letni przewiduje pow 
stanie gęstej sieci ośrodków 

zdrowia i poradni ze specjal­
nym uwzględnieniem ośrodków 
robotniczych i wiejskich przy 
PGR-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

Wiejskie ośrodki Zdrowia 
powstaną w miejscowościach 
oddalonych od miasta przynaj 
mniej 18 km, ośrodki fabrycz- 
ne przy zakładach zatrudniają, 
cych ckeł® 1.000 robotników.

Celem stoczenia baczniejszą 
epieką ludzi pracy, utworzony 
zostanie Zakład Lecznictwa 
Pracowniczego. Działalność 
ZLP będzie szła w kilku kie­
runkach: lecznictwa otwartego 
opieki nad matką i dzieckiem 
i lecznictwa fabrycznego.

Wielkie zadania nakłada 
Plan 6-letni na lecznictwo sa­
natoryjne. Jak wykazują staty 
styki 450 tys. chorych w skaii 
krajowej wymaga leczenia w 
sanatoriach. Chorzy ci, to prze 
ważnie robotnicy i od regens- 
racji ich sił i zdrowia zależy 
wykonanie planu gospodarcze­
go. Uzdrowiska dolnośląskie, 
mimo bardzo szczupłego persó 
nelu lekarskiego przygotowane 
są na przyjęcie tych chorych. 
Społeczne ustosunkowanie le­
karzy do pacjentów da gwaran 
cję właściwego spełnienia za­
dań służby zdrowia. (ZZ)

Ogólnopolska konferencja
szybkościowego sk raw an ia  metali

POZNAŃ (PAP). 11 bm. roz­
poczęły się w Poznaniu obrady 
ogólnopolskiej konferencji szyb 
kościowego skrawania metali 
zorganizowanej przez stowarzy­
szenie inżynierów i  techników 
mechaników polskich pod pro­
tektoratem Ministerstwa Prze­
mysłu Ciężkiego.

W konferencji bierze udział 
ponad 750 racjonalizatorów, no­
watorów, techników, przodow­
ników pracy, inżynierów i nau­
kowców z całego kraju, repre­
zentujących wszystkie zakłady

pracy i instytucje zainteresowit 
ne zagadnieniem szybkościowe­
go skrawania. Celem jej jest 
omówienie dotychczasowych do 
świadczeń naszego przemysłu w 
dziedzinie szybkościowego skra­
wania i dalsza popularyzacja no 
wej metody obróbki metali.

WARSZAWA. 11 bm. Pre 
zydent RP przyjął na audien­
cji ambasadora RP w Sofii ob. 
Aleksandra Barchacza.

Lef ni rozkład jazdy na PKP
270 nowych pociągów robotniczych

usprawni d o jazd  do pracy
WARSZAWA (PAP). W nocy 

z dn. 13 na 14 maja wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy z waż 
nością na okres letni do 7 paź­
dziernika br. W związku z tym 
generalny dyrektor ‘ PKP inż. 
Bader — udzielił redaktorowi 
gospodarczemu PAP następują­
cych informacji:

Nowy rozkład jazdy — mówi 
dyr. Bader — opracowany zo­
stał pod kątem usprawnienia 
warunków podróży ze specjal­
nym uwzględnieniem potrzeb 
świata pracy. Potrzeby te u- 
względniono zarówno przy prze 
jazdach codziennych do zajęć, 
jak również przy przejazdach 
na wczasy. Ilość pociągów ro­
botniczych do pracy i z powro­
tem w nowym rozkładzie zosta­
ła zwiększona o ok. 270 pocią­
gów i to przede wszystkim w 
dyrekcjach: krakowskiej, kato­
wickiej, wrocławskiej i gdań­
skiej. Wprowadzono również u- 
sprawnienia w warszawskim ru 
chu podmiejskim.

W ruchu dalekobieżnym skro 
cono czas przejazdu na niektó­
rych liniach, na innych zaś na­
stąpiło nieznaczne przedłużenie 
czasu w celu dostosowania po­
stojów pociągów do zwiększonej I 
frekwencji podróżnych oraz dla

umożliwienia załadunku przewo 
żonego mleka dla świata pracy, 
gazet i książek oraz zwiększonej 
ilości przesyłek pocztowych.

Stały wzrost liczby dojeżdża­
jących pociągami do pracy 
stwarza konieczność zwiększe­
nia zarówno ilości pociągów ro­
botniczych jak i wagonów w 
tych pociągach. Wobec braku 
dostatecznej liczby wagonów o- 
sobowych, PKP zostały zmuszo 
ne do użycia pewnej ilości wa­
gonów krytych towarowych, od 
powiednio umeblowanych, któ­
re służyć będą jako uzupełnie­
nie w najbardziej uczęszczanych 
pociągach dla przewozu pasaże­
rów na krótkich odcinkach. To 
posunięcie związane jest rów­
nież z koniecznością przeznacze 
nia pewnej liczby wagonów oso 
bowych dla dzieci udającvch się 
na kolonie letnie i dla wczaso­
wiczów.

RUCH MIĘDZYNARODOWY
W ruchu międzynarodowym 

czas przejazdu pociągu Bałt — 
Orient-Express, przechodzącego 
trasą Sztokholm — Stambuł 
przez Polskę skrócono o 8 i pół 
godz., a w kierunku powrotnym 
o 11 godzin.

Czas odjazdu z Warszawy

szmery mm
Parasol—omnibus 
we Wrocławiu

Jedna z naszych Czytel
przejmie o poinformowa
dać parasol do naprawy, 
znany mi bowiem jedyny
zwinął swój warsztat, a 
żadna z gałęzi przemysłu 
galanteryjnego nie pomy 
ślala o uruchomieniu po-
cyjnych. pTacown% rep

Czytelniczka —^est^rni 
potrzebny wtedy, kiedy 
chcą spod, a... pada
dach w każdym kątku 
mego mieszkania przy ul. 
Przybyszewskiego 84 pod-' 
czas deszczu kapie, a na 
wet ciurkiem leje się wo­
da ẑ  sufitu. Bez paraso

skich i nie mogę zasnąć.
Wprawdzie wolałabym, 

ażeby Zarząd Nieruchomo 
ści Miejskich po trzech 
latach próśb z mojej stro 
ny (i obietnicach z jego 
strony), przystąpił do na­
prawy dachu, ale trudno:
liczyć na parasol", 

znamy. Bardzo byśmy jed

rym nasza Czytelniczka 
doniosłaby o tym, że pa-
Taotrzebnie *“ * ^  *“*

Napis, który jest 
tyłko... ozdobą

„Dla członków Zwiąż- 
ków Zawodowych 10 pro
pis wywieszono w lokalu 
jednej ze Spółdzielni Pra-

Otóż napis ten — jak się
zobowiązuje. Bo gdy nasz 
Czytelnik ob. W. F. za­
żądał, aby przy płaceniu

garka odliczono mu 10 
proc. zniżki, pracoyimik 
spółdzielni oświadczył, że

roku. napis zaś wisi tyl- 
ko... dla ozdoby!
nasz Czytelnik odwiedził 
Spółdzielnię. Otóż był on 
właścicielem pięknego ze 
garka. Zegarek ten wyka
ści: był „zegarkiem—bu­
melantem". Chodził jak 
chciał. Oddano go więc 
Spółdzielni do naprawy.. 
Po naprawie spółdzielnia 
wydała pięciomiesięczną

gwarancję.̂  Obywatel W.

doby śpieszy się o 28 mi­
nut. Była to już jednak 
duża poprawa, gdyż po­
przednio spażniał się * o

rek do spółdzielni. Tam 
jednak. — mimo gwaran­
cji —*■ nie chciano go przy 
jąć do powtórnej napra-
naprawiono, bo dawniej 
się spażniał, a teraz śpie
W końcu — po długich 

targach przyjęto zegarek.
nia lecz do kapitalnego j

Mamy nadzieję, że nasz 
Czytelnik zawiadomi 

remontu. te9°

Czytamy drobne 
ogłoszenia
Lektura drobnych ogło­

szeń jest bardzo pożytecz 
na. Oto na przykład z

wiedzieliśmy się, że „Za 
długi męża z dniem 1. V. 
50 r. nie odpowiadam. 
Jadwiga Jagiełło 

Pytamy się z niepoko­
jem, jak ma na imię 
mąż? Czy aby nie Wła- j

| dysław? Pobić Krzyża- 
I ków, a potem robić długi, 
to jakoś nie licuje.

Fenomenem natury jest 
osoba, która zamieściła 
następujący anons w tym 
że numerze: „Zgubiono

Ciekawi jesteśmy, jak 
wygląda człowiek o dwu

Lampy i szkło
, Jestem rozwoalcielem 

w pewnej firmie — pisze 
nam jeden z Czytelników 
-  i często jeżdżę wieczo­
rami. Dlatego też przy wo
Lampkę taką za 485 zło­
tych można z łatwością 
nabyć w każdym sklepie 
spółdzielczym. Szkło jed­
nak tej lampki jest kru

szkła osobno bez lampki 
otrzymać nie można.

pek beż szkła?°Jak długo 
będę jeszcze gromadził 
te bezużyteczne zapasy, 
które narażają mnie na 
straty i niepotrzebnie ob­
ciążają produkcją krajo

Niewątpliwie handel «• 
społeczniony weźmie ten 
glos pod uwagą i postara 
sią o sprzedaż szkieł do

Głównej pociągu Orient-ŁxpresS 
do Paryża przez Pragę przesu­
nięto z godz. 15,05 na godz. 14,00.

Pociąg pośpieszny Warszawa— 
Berlin przedłużony został do 
Paryża jako pociąg Nord-Ex- 
press z wagonem bezpośrednim 
klasy I i II.

Ulepszone zostało połączenie - 
w Brześciu pociągów PKP z po 
ciągami- ZSRR. Stwarza to do­
godniejszą komunikacje na tra­
sie Moskwa - Paryż przez Ber­
lin z przesiadaniem w Brześciu 
i Warszawie. , i

USPRAWNIENIA 1
W RUCHU TOWAROWYM
W nowym rozkładzie jazdy 

pociągów towarowych wprowa­
dzono szereg zmian, mających 
na celu przyśpieszenie i uspraw 
nienie transportu towarów. U- 
sprawnienia te dotyczą przede 
wszystkim lepszego połączenia 
pociągów z pociagami zagranicz 
nymi na stacjach granicznych.

łek eksportowych, importowych 
i tranzytowych.

W ruchu wewnętrznym u- 
sprawnion* również przewóz to 
warów, zwłaszcza łatwo psują­
cych się np. ryby, jagody, wa­
rzywa, mlek# itp. mianowicie 
stworzone p»ciąt?i tzw. mieszane 
towarowe - »s«fcowe, które kur 
sować będą na liniach: Gdy­
nia — Wracław przez Poznań, 
Gdynia — Katowice przez Kar­
sznice, Gdynia — Warszawa 
przez Działdowo, Olsztyn—Gdy , 
nia, Gdynia — Szczecin i Prze­
myśl — KrakAw. Użvcie;do prze 
wozu towarów pociągów mie­
szanych umeżliwi szybką dosta 
wę artykułów żywnościowych 
w stanie świeżym do większych 
ośrodków miejskich.

W najbliższych dniach ukaże 
się w sprzedaży nowy urzędo-, 
wy rozkład jazdy w cenie 800 
zł za egzemplarz.

Trygve Lie
udał się

d o  M o s k w y
PRAGA (PAP) Śskretarz ge­

neralny ONZ Trygvę’ Lie udał 
się w czwartek rano samolotem 
do Moskwy. Sekretarzowi gene 
ralnemu ONZ towarzyską jego 
zastępca Konstanty Zincżenko i 
dyrektor Centrum Informacji 
ONZ w Pradze Olaf Rytter.

Na lotnisku żegnali go 'wice­
minister spraw zagr. Czecłiosło 
wacji dr. Sekaninova, poseł nor 
weski w Pradze Aage Bryrii, o- 
raz przedstawiciel ambasady ra 
dzieckiej ,

S Ł O W O ,



Komisja sportowa — Zjazdu 
i Wyścigu kolarskiego w Świd­
nicy, bawiła onegdaj w terenie 
w celu ustalenia trasy wyśei-

%  chwili obecnej możemy się 
z Czytelnikami i miłośnikami 
sportu kolarskiego podzielić do 
ktadnymi wadomościami o tra­
sie i przebiegu imprezy..

W dniu 28 bm. odbędzie się 
zjazd kolarzy do Świdnicy, na 
który zapraszamy wszystkich 
posiadaczy rowerów — przede 
wszystkim młodzież wiejską, 
zgrupowaną w PGR-ach i Spół­
dzielniach Produkcyjnych, mło­
dzież szkolną, członków ZMP 
i harcerstwa.

Organizatorzy imprezy prze­
widzieli na ten dzień atrakcje 
sportowe (siatkówka i lekko­
atletyka) dla umilenia zjazdowi 
czom pobytu w Świdnicy w 
przeddzień wyścigów.

W drugim dniu — 29 bm. od 
będzie się wyścig dla kolarzy 
niestowarzyszonych na trasie 28 
km.

Start odbędzie się w Świdni­
cy przy placu Wojska Polskie­
go, naprzeciw pomieszczenia 
SP i przebiegać będzie ulicami:

Plac Grunwaldzki — Żerom­
skiego — Daszyńskiego — O-
święcimską — do Świebodzic 
(przez Słotwinę i Mokrzeszów).

Do Świebodzic kolarze wjadą 
ulicami Wolności, Stalingradz- 
ką, Alejami Lipowymi, Strze­
gomską, Świdnicką na szosę — 
w drogę powrotną do Świdni­
cy.

Półmetek, gdzie będą notowa 
ni wszyscy startujący, znajdo­
wać się będzie przy stacji ben­
zynowej, na zakręcie z Alei l i ­
powej w ul. Strzegomską.

Dalsza trasa jazdy prowadzi 
tą samą drogą do Świdnicy i da 
lej ulicami: Daszyńskiego, Ży­
mierskiego, Rynek, Nowotki, 
Westerplatte — do Stadionu 
Miejskiego na metę.

Wyścig przewidziany jest w 
konkurencji dla niestowarzyszo 
nych, aby dać możność wszyst­
kim posiadaczom rowerów — 
szczególnie młodzieży uczącej 
się i wiejskiej, a niezrzeszonej 
i nie uprawiającej zawodniczo 
sportu kolarskiego — wypróbo­
wanie swych sił we współzawod 
nictwie sportowym.

Trasa wyścigu posiada dosko­
nałą fiawierzchnię

Górnik, Pafawag i Ogniwo
... widzami mistrzostw klasy A
. Piłka wrocławska zbliża się 
do zakończenia rozgrywek mi­
strzowskich. W sobotę gra tyl­
ko 9 par. Zawodnicy najlep­
szych drużyn Pafawagu, Ogni 
wa, Górnika, Związkowca i Ko 
lejarza pauzują, ponieważ ich 
koledzy grają w meczu Opole 
— Wrocław.

Na stadionach zobaczymy na 
stępujące spotkania:

W Kamiennej Górze Gwar­
dia wygra z Legią z Żar, 
Związkowiec J. G. wyjeżdża 
do Bielawy jako faworyt me­
czu ze Spójnią. Górnik Pod­
górze odda pewnie punkty 
Związkowcowi z Lubania. Ząb 
kowicki Związkowiec obiecuje 
sobie przywieźć zwycięstwo z 
Legnicy gdzie walczy z Włók­
niarzem.

W grupie II. Włókniarz (Bie 
lawa) gra ze Zwiążokwcem z 
Brzegu i na pewno wygra. 
Gwardia J. G. gra z Unią Ża­
rów marząc o ... pozostaniu w 
klasie A. Zw. Wałbrzych' w 
najciekawszym spotkaniu zmie 
rzy się z Gwardią Wrocław. 
Tu trudno typować zwycięz­
ców. Kandydat do mistrzostwa

— Spójnia (Kłodzko) wybiera 
się do Włókniarza, a Legia 
wrocławska, w Wałbrzychu bę 
dzie miała trudne zadanie w 
spotkaniu z Górnikiem Biały 
Kamień. (x)

Ostatnie akordy
przed meczem z Rumunią

Zaledwie dwa dni dzielą nas 
od wielkiej imprezy, jaką bę­
dzie międzypaństwowe spotka­
nie Polska — Rumunia.

Liczni miłośnicy sportu pił­
karskiego, z których lwia część 
„ujawniła" się dopiero przed 
tym meczem, już teraz prze­
żywają wstępne emocje, objaw 
towarzyszący każdej poważniej 
szej imprezie. Taki stan rze­
czy nie zdziwi ani „starych" 
doświadczonych kibiców ani 
też „adeptów tej sztuki", gdyż 
zawodów o takim ciężarze ga­
tunkowym <jeżeli chodzi o za­
interesowanie ze strony publi­
czności) do tej pory nasze mia 
sto nie widziało.

Piłkarze polscy, wyznaczeni 
do jedenastki narodowej, za­
witali już do Wrocławia i wczo 
raj przeprowadzili pierwszy 
trening na Stadionie Climpii- 
skim. W dniu dzisiejszym ocze 
kiwani są zawodnicy rumuńscy 
o których bliżej poinformuje­
my naszych czytelników w 
dniu jutrzejszym.

Organizatorzy, ze swej stro­
ny czynią wszystko, by z me­
czu tego zrobić imprezę godną 
wielkich celów Odrodzonego 
Sportu Polski Ludowej, i dać 
jemu oprawę prawdziwie przy

jaznej atmosfery, którą by na­
si goście zawsze mile wspomi-

My ze swej strony jesteśmy 
przekonani, że sportowy Wro­
cław w tym wypadku zda egza 
min pod każdym względem, a 
wtedy też nieprzeliczone rze­
sze entuzjastów piłki nożnej 
nie poraź ostatni będą ogląda-

li międzypaństwowy mecz w 
murach swego miasta.

Wszystko to możliwe jest 
jednak tylko przy współpracy 
naszej publiczności sportowej, 
która, jak to już niejednokrot­
nie wykazała, zasługuje na za­
szczytne- wyróżnienie. Myślimy 
że i tym razem nie zawiedzie­
my się na niej. (v)

Brawo! Cejzikowa i Małecki
PZLA wyróżnia
czołowych trenerów dolnoślqskich

W  związku z serią dosko­
nałych rezultatów, osiągnię­
tych na początku sezonu, przez 
wielu lekkoatletów, w wyniku 
realizacji długofalowych zo-

Profesorowie
na w spólnej trasie

Na boisku Studium WF od­
był się wczoraj uzupełniający 
Bieg Narodowy dla tych stu­
dentów, którzy z powodu za­
jęć na trasach Biegów Narodo 
wych, odbywanych w niedzie­
lę, nie mogli startować.

Zawody* ‘ czwartkowe były 
świetnym pokazem organizacji, 
podobnych imprez. Transpa­
renty, dekoracja startu 1 me­
ty, masowy udział młodzieży 
i wzorowy porządek przy sto­
likach komisji sędziowskiej 1 
w sekretariacie zasługują na 
to, żeby przy najbliższej oka­
zji urządzania imprez maso­
wych odbyły się jeszcze raz w 
formie obowiązkowego pokazu 
dla młodych działaczy zrze-

Ż u ż lo w c y  c z e c h o s ł o w a c c y
dadzq p okaz jazdy
Zapowiedziane spotkanie żu 

iłowe pomiędzy repr. Polski i 
Czechosłowacji odbędzie się w 
iniu 18 maja w Warszawie.

Wrocław, podobnie jak w ro 
ku ubiegłym, (spotkanie z Ho­
landią) będzie gościł żużlow­
ców Czechosłowacji w dniu 21

Czechosłowacy przysyłają 
swoją najmocniejszą ekipę, w 
której skład wchodzą: Havel- 
»a, Kadlec, Lucak, Rosak, Sta 
mslav, Spinka, Fiala, Vanek, 
Kolda i Prucha. Powyższy

skład jest najlepszym dowo­
dem doceniania wysokiego po­
ziomu polskich żużlowców 
przez czołowe zespoły Europy 
do jakich bezsprzecznie należą 
Czechosłowacy.

żużlowcy polscy w liczbie 
30, trenują obecnie na obozie 
kondycyjno - treningowym w 
Bytomiu, pod okiem doskona­
łego Szweda Fliberga.

Reprezentacja Polski zosta­
nie wyłoniona dopiero po ukoń 
czeniu obozu, {jot)

i studenci 
«6 ie g u  P o k o !u »
szeń i klubów sportowych.

Nastrój i radość z okazji 
■wspólnego startu były wspól­
ną cechą rodziny SWF-iackiej. 
Profesorowie i instruktorzy 
SWF cieszyli się dobrymi wy­
nikami młodzieży i sprawno­
ścią sędziów — studentów U- 
czelni. Młodzież darzyła ist­
nym huraganem braw start 
profesorów i instruktorów, 
którzy zadokumentowali' ttdzia 
łem w Biegach Narodowych 
solidarność z młodzieżą.

W czasie biegów młodzież 
skandowała--deklaracją służe­
nia wielkiej sprawie Pokoju, 
pod sztandarami prawdziwego 
demokratycznego sportu.

Wyaiki są doprawdy bardzo 
skandowała deklarację służe- 
SWF to przecież w dużym pro 
cencie doskonali zawodnicy re 
prezentacyjni, a w stu procen­
tach wybrana młodzież dolno­
śląska tak pod względem ide­
ologicznym jak i fizycznym.

W biegu na 1.000 mtr. najlep­
sze wyniki uzyskali: 1) Baranek 
2,52,2. 2) Szwarcer 3,00,2. 3) Po 
rada 3,02,7. 4) Ziętarski 3,03,6. 
5) Muszyński 3,03,9.

Z kobiet najlepsze wyniki na 
500 mtr. osiągnęły: 1) Wołaszek 
1.36,4; 2) Paszkówna 1.38,4; 3) 
Maślanka 1.39.1; 4) Mirowska 
1.39,8; 5) Sobczyk 1.45,3.

Z grona profesorskiego i in­
struktorskiego najlepszy czas 
uzyskał instruktor Szymański 
3,15,1.

bowiązań trenerów, zarząd 
PZLA przesłał gratulacje tre­
nerom związkowym Cejzik- 
Zimnochowej, jednej z najlep­
szych w Polsce trenerek, wy­
chowawczyni młodzieży wro­
cławskiej, SWF, Czarnych i

W y ja z d y
sportow ców  A Z S

Lekkoatleci AZS-u wyjeż­
dżają 13 bm. do środy ślą­
skiej, gdzie rozegrają zawody 
lekkoatletyczne z tamtejszym 
LZS-em, przy udziale zawod­
ników miejscowej Spójni i młft. 
dzieży szkolnej.

AZS wyjeżdża w swym naj­
silniejszym składzie z Lipcem, 
Bąkowskim, Suchańskim i O- 
lejnikówną na czele. (JG)

Do Góry śląskiej wyjeżdża­
ją siatkarze AZS-u na zapro­
szenie tamtejszych sportow­
ców. Zawody odbędą się 18 bm 
i będą miały charakter propa­
gandowy. AZS grać będzie w 

I najsilniejszym składzie. (JG).

AZS, za wynik Bąkowskiego 
na dystansie 800 m. — 1.68.5.

Cejzikowa wychowała pra­
wie że wszystkich czołowych 
lekkoatletów wrocławskich, z 
Lipcem, Sucheńskim i Ronczew 
ską na czele.

Drugim trenerem wrocław­
skim zaszczytnie wyróżnionym 
przez PZLA jest rekordzista 
Polski w pięcio i dziesięcio- 
boju — Małecki. Ten ostatni 
doprowadził juniora Długobur- 
skiego do uzyskania świetne­
go wyniku na 800 m. — 2.00,2. 
Doskonały ten trener wycho­
wał jeszcze poza wymienionym 
już zawodnikiem, znanego dłu­
godystansowca Kuśmirka, któ­
ry już w tym sezonie odniósł 
kilka cennych sukcesów. Le­
wandowski, który legitymuje 
się najlepszym tegorocznym 
wynikiem w skoku wzwyż 
181,5 cm., jest również wycho­
wankiem Małeckiego.

Wyróżnionym trenerom wro­
cławskim życzymy dalszej o- 
wocnej pracy dla dobra spor­
tu dolnośląskiego.

Wie!ka ambicja 
wrocławskiego 
sportu

Wrocław musi zdać egzamin 
organizacyjny w emsie meczu 
międzypaństwowego z Runiu-

ł.Będzie to egzamin trudny. 
Ponad 60 tys. widzów zajmie 
miejsca na trybunach. Co naj­
mniej 30 tys. będzie usiłowało 
dostać się na widownię, szu­
kając w ostatniej chwili moż­
liwości uzyskania biletu.

Prosimy w imieniu sportu 
wrocławskiego o to, by pu­
bliczność dopomagała porząd­
kowym w ich trudnej funkcji 
utrzymania ładu.

Zrobiono wszystko, - ażeby 
orientować widzów w porusza­
niu się na Stadionie. Ponu­
merowano wejścia, które są 
uwidocznione kolorową farbą 
na każdym bilecie. Wyznaczo­
no czynnych sportowców do 
pełnienia obowiązków gospo­
darzy. Dla wszystkich, którzy 
nie dostaną się na mecz,' zor­
ganizowano specjalną audy­
cję z zawodów, które Radio 
wrocławskie nada przez mega­
fony, rozmieszczone na tere­
nach wystawowych (B).

Prosimy o pomoc w uzyska­
niu jeszcze jednego sukcesu 
sportowego, jakich dużo już 
ma nasz Wrocław: pobicia re­
kordu wzorowej organizacji.

Niech nikt nie zapomina o 
tym, że aktorami wielkich wi­
dowisk Kultury Fizycznej są 
w równym stopniu piłkarze, 
sędziowie; organizatorzy i wi­
dzowie.

Niech w recenzjach z meczu 
Polska—Rumunia znajdzie 
swoje miejsce pochwała pod 
adresem naszej widowni, któ­
ra umie ocenić każdy sukces 
bez względu na to, czy zdoby­
wa go zawodnik z Białym 
Orłem na kostiumie, czy gość.

Ost.

Pierwsi wychowankowie Wrocławia
na planszy szermierczej

W sali „Czytelnika", który 
w najtrudniejszym okresie roz 
woju Związku Wrocławskiego 
dopomagał szermierzom, odby 
ła się piękna impreza pierw­
szego startu florecistów. Star­
towało 13-tu szermierzy ze 
Związkowca i AZS-u w dwóch 
grupach. Do klasy B awanso­
wało 10. a do C — 3.

Bardzo dobrą formę wykaza­
li juniorzy Plewiński i Lesiń- 
ski (AZS) oraz Kałucki, Woj- 
czyński i Turkiewicz (Zw.).

Wyniki: grupa I. 1) Kałuc­
ki (Zw.) 4 zw. przed Rabotyc- 
kim (AZS) — 4 zw., Grochow­
skim (AZS), Gubernatem (Zw) 
i Lesińskim (AZS) po 3 zw., 
Bielem (Zw.) — 2 i Kodziem 
(AZS).

W grupie II: Plewiński
(AZS) 5 zw. przed Wojczyń- 
skim (Zw.) — 4 zw., Fytią 
(AZS), Fuglewicsem (AZS), 
Turkiewiczem i Stefanowem 
(Zw.).

Przewodniczyli Morawski, O- 
stańkowicz i Wortman.

Na podkreślenie zasługuje 
dobre pełnienie funkcji sędziów 
bocznych przez juniorów i ko­
biety Niwicką j Musiałówną ze 
Studium WF, które ukończy- 
łu kurs sędziów bocznych, zor 
ganizowany przez Związkowca 
i okręg wrecławski w Karpa-

Również funkcję sekretarzy 
pełniły z powodzeniem słuchacz 
ki Studium WF, gdzie szer­
mierka jest przedmiotem wy­
kładowym.

Zarząd B.O.Z.P.N. komuni­
kuje wszystkim, którzy posia­
dają zgł«szenia na bilety na 
mecz Płlska—Rumunia, po­
twierdzone przez Radę Kult. 
Fiz. i Sp«rtu, że sprzedaż bi­
letów odbywa się w godzinach 
15-ta do 17-tej do dnia 11 bm. 
w lokalu D.O.Z.P.N., ul. Gen. 
Świerczewskiego 53.

Bolesław Prus

L a t k a
Starszy subiekt — Ignący Rzecki opiekuje się siklepem galan­

teryjnym Stanisława Wokulskiego, który przebywa w Bułgarii i w 
“Olnych od zajęć chwilach pisuje pamiętniki. Wialnie Rzecki iospo 
^1uitntk' Włainie Rzeck-i uwpopit jako praktykant do sklepu Ja-

Czujności pryncypała i jego biegłości w używaniu sarniej 
doświadczyłem zaraz na trzeci dzień po wejściu do sklepu. 

Prane odmierzył jakiejś kobiecie za dziesięć groszy ro­
dzynków. Widzgc, że jedno ziarno upadło na kontuar (stary 
!">al w tej chwili oczy zamknięte), podniosłem je nieznacznie 
1 jadłem. Chciałem właśnie wyjąć pestkę, która wcisnęła mi się 
Buędzy zęby, gdy uczułem na plecach coś, jakby mocne dotknię­
te rozpalonego żelaza.

— A szelmą! — wrzasnął stary Mincel i nim zdałem sobie 
sprawę z sytuacji, przeciągnął po mnie jeszcze parę Tazy dys­
cyplinę od wierzchu głowy do podłogi.

. Zwinąłem się w kłębek z bólu, lecz od tej pory nie śmiałem 
"oąc do ust niczego w sklepie. Migdały, rodzynki, nawet rożki 
tt>ały dla mnie smak pieprzu.

Urządziwszy się ze mną w taki sposób stary zawiesił dyscy- 
jjTOę na pęku, wpisał rodzynki i z najdobroduszniejszą miną 
P?«ął ciągnąć za sznurek kozaka. Patrząc na jego półuśmiech- 

twarz i przymrużone oczy prawie nie mogłem wierzyć, 
r* ten jowialny staruszek posiada taki zamach w ręku. I dopiero 
“jaz spostrzegłem, że ów kozak, widziany z wnętrza sklepu, 

g?. s*ę mniej zabawnym niż od Ulicy. 
ł . “klep nasz był kolonialno-galanteryjno-mydlarski. Towary 
‘ ojonialne wydawał gościom Franc Mincel, młodzieniec trzy- 
-Ĵ tokilkuletni, z rudą głową i zaspaną fizjonomią. Ten naj- 

SscieJ dostawał dyscypliny od stryja, gdyż palił fajkę, późno

wchodził za kontuar, wymykał się z domu po nocach, a nade 
wszystko niedbale ważył tewar. Młodszy zaś, Jan Mincel, który 
zawiadywał galanterią i obok niezgrabnych ruchów, odznaczał 
się łagodnością, był znowu bity za wykradanie kolorowego pa­
pieru i pisywanie na nim listów do panien.

Tylko August Katz, pracujący przy mydle, nie ulegał żad­
nym surowcowym upomnieniom. Mizerny ten człeczyna od­
znaczał się niezwykłą punktualnością. Najraniej przychodził do 
roboty, krajał mydło i ważył krochmal jak automat; jadł, co 
mu podano, w najciemniejszym kącie sklepu, prawie wstydząc 
się tego, że doświadcza ludzkich potrzeb. O dziesiątej wieczorem 
gdzieś znikał. ' . . ,

W tym otoczeniu upłynęło osiem lat, z których- każdy dzień 
był podobny do wszystkich innych dni, jak kropla jesiennego 
deszczu do innych kropli jesiennego deszczu. Wstawałem rano
0 piątej, myłem się zamiatałem sklep._ O szóstej otwierałem 
główne drzwi tudzież okiennicę. W tej chwili gdzieś z ulicy 
zjawiał się August Katz, zdejmował surdut, kładł fartuch i mil­
cząc stawał między beczką mydła szarego a kolumną ułożoną 
z cegiełek mydła żółtego. Potem drzwiami od podwórka wbiegał 
starał Mincel wrucząc: Morgen! poprawiał szlafmycę, dobywał 
z szuflady księgę, wciskał się w fotel i parę razy ciągnął za 
sznurek kozaka. Dopiero po nim ukazywał się Jan Mincel i uca­
łowawszy stryja w rękę stawał za swoim kontuarem, na którym 
podczas lata łapał muchy, a w zimie kreślił palcem albo pięścią 
jakieś figury.

Franca zwykle sprowadzano do sklepu. Wchodził z oczyma 
zaspanymi, ziewający, obojętnie całował stryja w ramię i przez 
cały dzień skrobał się w głowę, w sposób, który mógł oznaczac 
wielką senność lub wielkie zmartwienie. Prawie me było ranka, 
ażeby stryj patrząc na jego manewry nie wykrzywiał mu się
1 nie pytał:

— No... a gdzie ty szelma latała?
Tymczasem na ulicy budził Się szmer i za szybami sklepu 

coraz częściej przesuwali się przechodnie. To służąca, to drwal, 
jejmość w kapturze, to chłopak od szewca, to jegomość w ro­
gatywce szli w jedną i drugą stronę jak figury w ruchomej 
panoramie, środkiem ulicy toczyły się wozy, beczki, bryczki — 
tam i na powrót... Coraz więcej ludzi, coraz więcej wozów, az 
nareszcie utworzył się jeden wielki potok uliczny, z którego eo 
chwilę ktoś wpadał do nas za sprawunkiem.

_  Pieprzu za trojaka..

— Proszę funt kawy...
— Niech pan da ryżu...
— Pół funta mydła...
— Za grosz liści bobkowych...
Stopniowo sklep zapełniał się po największej części służą­

cymi i ubogo odzianymi jejmościami. Wtedy Franc Mincel krzy­
wił się najwięcej: otwierał i zamykał szuflady, obwijał towar 
w tutki z szarej bibuły, wbiegał na drabinkę, znowu zwijał, 
robiąc to wszystko z żałosną miną człowieka, któremu nie po­
zwalają ziewnąć. W końcu zbierało się takie mnóstwo intere­
santów, że i Jan Mincel, i ja musieliśmy pomagać Francowi 
w sprzedaży.

Stary wciąż pisał i zdawał resztę, od czasu do czasu do­
tykając. palcami swojej białej szlafmycy, której niebieski ku­
tasik zwieszał mu się nad okiem. Czasem szarpnął kozaka, a nie­
kiedy z szybkością błyskawicy zdejmował dyscyplinę i ćwiknął 
nia którego ze swych synowców. Nader rzadko mogłem zro­
zumieć: o co mu chodzi? synowcy bowiem niechętnie objaśniali 
mi przyczyny jego popędliwości.

Około ósmej napływ interesantów zmniejszał się. Wtedy 
w głębi sklepu ukazywała się gruba służąca z koszem bułek 
i kubkami (Franc odwracał się do niej tyłem), a za mą 
matka naszego pryncypała, chuda staruszka w żółtej sukni, 
w ogromnym czepcu na głowie, z dzbankiem kawy w rękach. 
Ustawiwszy na stole swoje naczynie, staruszka odzywała się 
schrypniętym głosem:

— Gut Morgen, meine Kinder! Die Kaffe ist schon fertig;^
I zaczynała rozlewać kawę w białe fajansowe kubki.
Wówczas zbliżał się do niej stary Mincel i całował ją w rękę

mówiąc:
— Gut Morgen, meine Mutter!
Za co dostawał kubek kawy z trzema bułkami.
Potem przychodził Franc Mincel, Jan Mincel, August Katz, 

a na końcu ja. Każdy całował staruszkę w suchą rękę poryso­
waną niebieskimi żyłami, każdy mówił:

— Gut Morgen, Grossmutter!
I otrzymywał należny mu kubek tudzież trzy bułki.
A gdyśmy z pośpiechem wypili naszą kawę, służąca zabie­

rała pusty kosz i zamazane kubki, staruszka swój dzbanek i obi« 
znikały.

(Ciąg dalszy nastąpił
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'Z m ia n y
W najbliższym czasie prze­

myjemy, którąś tam z rzędu 
małą „rewolucję" tramwajo­
wą. Oto — jak sie dowiaduje­
my — na kilkunastu liniach 
tramwajowych znów nastąpią 
zasadnicze zmiany. Wysunięty 
przez MZK projekt, prawdo­
podobnie nie spotka się z pro­
testem wrocławian, ponieważ 
usprawni komunikację tram­
wajową w mieście.

Trzeba przyznać, że MZK 
na ogól starają się jak mogą 
o wygody publiczności i u wzglę 
dniają słuszne życzenia wro­
cławian. Również coraz mniej 
słyszymy skarg na obsługę; na 
tomiast nie kończą się skargi 
na pasażerów, którzy ciągle 
jeszcze nic chcą dostosować 
się do przepisów.

Mając na oku zbliżające się 
zmiany tras, już dziś apeluje­
my do MZK, by wreszcie zre­
alizowały uchwalę MRN i za­
opatrzyły wozy tramwajowe 
w tablice — z podaniem trasy 
którą biegnie odnośny wóz.

Druga sprawa, niejednokro­
tnie przez nas poruszana, a 
która również uchwalona zo­
stała przez MRN i do dziś nie 
jest wykonana — to zaopa­
trzenie doczepek w numery 
trasy. Będzie to wielkim udo­
godnieniem przede wszystkim 
dla kierowców pojazdów; przy 
czyni się też na pewno do po­
większenia bezpieczeństwa ru-

Czas byłby również zaopa­
trzyć nasze tramwaje w wskaż 
niki kierunkowe, tak jak to 
ma miejsce w innych mias­
tach.

Przypominając MZK o tych 
sprawach, sądzimy że zaintere 
sują się one nimi bliżej i po­
starają się je wprowadzić w

Skoro dokonujemy w roz­
kładzie ruchu tramwajowego 
nowych zmian, to niechże przy 
niosą nam one praktyczne ko­
rzyści.

TUWICZ

Z ap lan o w an o  ośrodek dla 1500  robotników

Hole! robotniczy stanął w ciągu 12 dni
p p s y  u l .  B o le s ł a w a .  K r z y w o u s t e g o

Na wprost bloków PUR-u
przy ul. Bolesława Krzywou­
stego był pusty plac.

Któregoś dnia zajechały cię­
żarowe auta i przywiozły na 
ten plac deski, papę, i trociny.

Zaraz potem traktor zniwe­
lował teren. Plac zaludnił się 
robotnikami.

Gdy szłam rano do pracy, 
stawiano jakiś drewniany bu­
dynek. Gdy wracałam wieczo­
rem — już stał. To była kan­
celaria robót na kwatery ro­
botnicze procownlków SPB od 
dział we Wrocławiu.

Od tej chwili na placu za­
częły się dziać dziwne rzeczy. 
Zdaleka wyglądało, jakby 
mrówki uwijały się przy mro­
wisku. Z bliska widziało się 
około 90 robotników, którzy 
pracowali systemem taśmo­
wym przy budowie Robotnicze 
go Hotelu.

Patrząc na tych uwijających 
się ludzi już to przy funda­
mentach, czy przy cegle, już 
to przy ciesielce, czy przy wa­
pnie — zdawało się, że jeden 
goni drugiego.

Istotnie gonili... robotę.
W szybkim stuku młotów, w 

sprawnych machnięciach kiel- 
nią, zgrzycie pił i hebli — w 
ciągu 12 dni stanął na 1 Ma-

NO TATNIK  W R O CŁAW SK I
r ©  Dziś o godz. 16-tej w za­
rządzie wojewódzkim ZMP (ul. 
Stalingradzka 8a) odbędzie się 
zebranie Komitetu Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka.

O  Dawna Rada Uczelniana 
Akademii Medycznej FPOS zo 
stała przekształcona na KU 
ZSP.

Ze względu na bliskie egzami 
ny i'ferie letnie nie przeprowa 
dzono wyborów, natomiast daw 
ni członkowie Rady automatycz 
nie przeszli do KU.

0  Na wieczór muzyki rosyj 
skiej i radzieckiej zaprasza za­
rząd okręgu TPPR. Wieczór od 
będzie się dnia 13 bm. o godz. 
18-tej w lokalu Klubu TPPR 
(Rynek 6, I p.). W programie 
referat dyr. Bidzińskiego pt.: 
„Materializm w muzyce" oraż 
w części artystycznej, występy 
uczniów Szkoły Muzycznej im. 
Chopina.

o  Rejestracja lekarzy - den­
tystów będzie przeprowadzona 
w dniach 15 — 22 maja. Reje­
stracja odbywać się będzie w 
Miejskim Wydz. Zdrowia, ulica 
Nowowiejska 36.

£5 Korespondencyjny kurs 
budownictwa ogólnego urucha­
mia w dniu 1 czerwca Państw. 
Ośrodek Korespondencyjnego 
Szkolenia Zawodowego Mini­
sterstwa Budownictwa. Kurs 
trwa 5 miesięcy. Bliższy^ in­
formacji udziela Państw. Ośro­
dek Szkolenia Zawód. Mini­
sterstwa Budownictwa — War­
szawa, Grójecka 40.

ja pod dachem hotel dla 300 
robotników, zatrudnionych w 
SPB

Jakże wygląda taki hotel?
System korytarzowy: izby

widne, okna podwójne, — 
szwedzkie, ściany 1 sufit z izo 
lacją cieplną i ogniotrwałą 
przy zastosowaniu tzw. waty 
szklanej. W górze wielkie, mle 
czne kule elektrycznych lamp, 
centralne ogrzewanie, natrys­
ki, umywalnie, kuchenka gazo 
wa, ambulatorium pod opieką 
lekarza SPB. Prócz tego zapla 
nowano boisko do piłki noż­
nej i do koszykówki, oraz ogród 
ki kwiatowe i warzywne._____

Wewnątrz pachnie świeżym 
heblowanym drzewem i wa­
pnem.

Murarz Józef Chojnacki po­
trafi otynkować 20—30 m kw. 
ściany. To jest bardzo dużo. 
Ale tak pracując, zarobił w 
ciągu 2 tygodni — 35.000 zł.

Cieśla Jan Wróbel, jeden z 
wyróżniających się brygady 
cieślów — pracuje już w swo­
im zawodzie 13 lat. Pochylony 
nad robotą, nie odrywając się 
od niej, rzuca uwagę: „Trzeba 
dobrze dopasować deski; fu­
szerki nie śmie być".

Tego samego zdania jest sto 
larz Ludwik Szymkowiak, za-

jęty dopasowywaniem okien.
Dozoruje robót majster Ku­

bala. A zastępcą kierownika 
Kupidłowskiego — jest Kawa. 
I kierownik i zastępca — to 
studenci Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej we Wrocławiu 
przy ul. Świerczewskiego.

— To tylko początek — mó­
wi ob. Kawa, pokazując na te 
ren budowy. — Zbudujemy 
dalsze pomieszczenia dla 1,500 
robotników. Miejsca jest do­
syć.

Tylko patrzeć, jak robotnicy 
z Hotelu Robotniczego przy­
spieszą odbudowę Wrocławia.

J. Konopkówna.

Teairy
PAŃSTWOWA OPERA. godz. ig 

„Koncert Symfoniczny'4 
WIELKI I KAMERALNY — ^  

nieczynne.
MŁODEGO WIDZA, godz. 12,30 H 

„Nasz cyrflc“\
R ep ertu a r  kan
„ŚLĄSK*', uł. Gen. Swierozewsfcĵ  

eo 67 — ..A14»aireiz“ (aneenłi.

16.138 km bez remontu

Piękne osiągnięcia maszynistów wrocławskich

O Dziś, w dużej sali Domu 
Kultury ORZZ o godz. 10-tej 
odbędzie się odprawa przedsta­
wicieli Rad Zakładowych i re­
ferentów ■ socjalnych, na któ­
rej omówione zostaną zagadnie­
nia ogródków działkowych.

Q  Inauguracyjna audycja 
muzyczna na rozpoczęcie Roku 
Moniuszkowskiego dla młodzie­
ży szkół średnich odbędzie się 
dziś, o godz. 13-tej, w sali kina 
„Śląsk".

0  Nowowybrany zarząd Zw. 
Polsk. Artystów Plastyków u- 
konstytuował się następująco: 
A. Stefanowski — prezes, W. 
Kamiński — zastępca, J. Kry­
siński — sekretarz, H. Wie­
czorek, — zastępca, F. Potyń- 
ska — skarbniczka, S. Kopystyń 
ski, M. Pawełko i B. Wiktor 
członkowie zarządu. Do komi­
sji rewizyjnej weszli B.' Daw- 
ski, A. Modlibowski i S. Woje­
wódzki, zaś do sądu koleżeńskie 
go M. Dawska, M. Jurczenko 
i M. Łańcucki.

©  Zebranie członków koła 
TPPR przy sekcji gastronomi­
cznej odbędzie się dnia 15 maja 
o godz. 9-tej w ORZZ, pokój 
nr 410.

£5 Znalezione na ul. Tarno- 
goskiej <róg Pięknej) okulary, 
są do odebrania w sekretaria­
cie Państw. Szkoły Pracy Spo­
łecznej, ul. P. Skargi 29.

O Torba damska z dokumen 
•tami, na nazwisko Kędzia Fran 
ciszek, do odebrania w sekre­
tariacie redakcji „Słowa".

Maszynistę parowozu PT 47 
Nr 116 — ob. Jana Sółkiewi- 
cza spotykamy w biurach pa­
rowozowni — Wrocław Dwo­
rzec Główny.

— Słyszeliśmy, że parowóz 
wasz przebył największą ilość 
kilometrów bez naprawy i płu 
kania kotła. Może nam powie­
cie, jak to osiągnęliście?

— Wszystkie trzy drużyny 
parowozu Nr 116 — mówi ob. 
Sółkiewicz — zobowiązały się 
że przejadą bez napraw 15
tys. km. z przebiegiem 500 

km na dobę. Ja jeździłem z 
pomocnikiem Tadeuszem Ku­
nertem i palaczem Eugeniu­
szem Cieplińskim. Maszynista 
Marian Gawlik z drugiej dru­
żyny jeździł z pomocnikiem 
Edwardem Kryngielem i pala­
czem Józefem Przybyszem. W 
skład trzeciej drużyny wcho­
dzi maszynista Józef Szwed, 
pomocnik Stanisław Wojcie­
chowski i palacz, Stanisław 
Podsiadły..

Wszyscy postanowiliśmy 
troszczyć się o lokomotywę, 
starannie ją smarować i oli-

wić a co najważniejsze — u- 
miejętnie dawkować środek 
zmiękczający wodę — „sodo- 
fos“. Dzięki zgraniu wszyst­
kich trzech drużyn parowozo­
wych, przekroczyliśmy swoje 
zobowiązanie, przejeżdżając 
bez napraw i bez płukania 
16.136 km.

— Jakie to ma znaczenie?
— Przede wszystkim racjo­

nalnie wykorzystaliśmy paro­
wóz. Wszelkie naprawy i płu­
kania wycofują parowóz z o- 
biegu. My tego uniknęliśmy. 
Zaoszczędziliśmy także Wro­
cławskiej DOKP 277,6 godzin 
pracy oraz na paliwie, co w 
sumie daje 700.724 zł.

— Jaka była dotychczas 
norma jazdy parowozu, cd płu 
kania do płukania?

— W naszej parowozowni 
parowóz powinien przejechać 
conajmniej 4500 km. Nato­
miast przed wojną parowóz od 
płukania do płukania jechał 
1500 — 1800 km. Zależało to 
od twardości wody na stacji 
macierzystej parowozu. We 
Wrocławiu mamy najtwardszą 
wodę ze wszystkich miast w

14 rnafn wchodzi w życie 
leini ro zk ła d  Ja zd y  pociągów

Konkurs „Słowa Polskiego” 
,,C zy  zsiasz swssjje m ia%(®Y9

Pod tym hasłem „Słowo Polskie" ogłasza dla swoich Czy 
telników dziesięciodniowy konkurs, mający na celu spopula­
ryzowanie zabytków Wrocławia i dokładne zaznajomienie 
jego mieszkańców Z pięknem architektonicznym miasta.

Konkurs polegać bedze na trafnym odgadnięciu, gdzie 
się dany fragment architektoniczny znajduje.

Codziennie na łamach naszego pisma będziemy zamie­
szczać zdjęcia bardziej lub mniej znanych szczegółów ar­
chitektonicznych Wrocławia.

Obowiązkiem każdego, uczestnika konkursu będzie wypeł 
nienie kuponów i nadesłanie ich do 25 maja br. pojedynczo 
lub zbiorowo na adres: „Słowo Polskie" Wrocław, Oławska 
10 — z dopiskiem na kopercier „Kbńkufs".

PRAWO DO UDZIAŁU W LOSOWANIU DAJE ROZPO 
ZNANIE CO NAJMNIEJ TRZECH ZDJĘĆ.

Losowanie trafnych odpowiedzi odbędzie się 28 maja
br.

Listę nagrodzonych zamieścimy w numerze „Slowa“ z 
dnia 30 maja br.

Między zwycięzców konkursu zostaną rozdzielone nastę­
pujące nagrody: piękny kryształ, 10 oprawnych kompletów 
-zasopisma „Problemy", wieczne pióro, 6 cennych książek, 
koszula męska.

Pierwsze z/fiecia ukażą sie jutro na tym miejscu.
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W nocy z dnia 13 na 14 ma­
ja wchodzi w życie letni roz­
kład jazdy. Przyniesie on pew 
ne zmiany w dotychczasowym 
biegu pociągów.

I tak pociąg Lubsko — War 
szawa, skierowany będzie, ja­
ko pociąg nadzwyczajny, przez 
Wrocław Nadodrze — Oleśni­
cę — Kluczborek. Przyjazd na 
Dworzec Główny 19.19.

Pociąg Międzylesie — War­
szawa skierowany będzie przez 
Brzeg — Opole, z odjazdem 
z Wrocławia o godz. 22.52.

Pociąg Wrocław — Lublin 
odjedzie jako pociąg nadzwy­
czajny z Wrocławia o ogdzi- 
nie 21.27.

Odwołany został pociąg Nr 
1503/1502 Jelenia Góra — 
Warszawa, wzamian kursować 
będzie pociąg' nadzwyczajny 
Jelenia Góra (odjazd 19.30) 
Wrocław Główny (przyjazd 
22.05 i odjazd 22,23).

Pociąg Nr ,6324 relacji Wro 
cław Główny — Kraków dnia 
14 maja br. od st. Dąbrowy

Polsce, bardzo ona utrudnia 
nam pracę, bo w kotle szybko 
osadza się kamień. Jak już po 
wiedziałem, zapobiegamy te­
mu właściwym dawkowaniem 
„sodofosu". Chciałbym zazna­
czyć, że parowóz nasz po prze 
jechaniu tych 16 tys. km jeź­
dzi w dalszym ciągu bez płu­
kania. Zmieniono tylko wodę.

Ob. -Sułkićtyicz zapewnia, że 
wykorzysta swą 27-letnią prak 
tykę dla lepszego wykorzysta­
nia parowozów. (Jur)

godz. 15,30, 18 1 20,50.
„SCALA", ul. Mikołaja 37, „Kos, 

cert Beethovena“ (radz.), god̂

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 
„Torpedowiec nieugięty" (ra<ta.L 
godz. 16, 18,15 1 20,30 *

„PAWILON" - Teren Wystaw* 
wy ,,Wielką n̂agroda" (aug.j,

„POLONIA", ul. Żeromskiego »  
„Świat sie śmieje" (radz.), gwlz,

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Pieśa 
tajgi" (radz.), godz. 15 1 17,30, 4% 
tualnośd codz. godz. 19 1 21..

„TĘCZA", Ul. Kościuszki 177 _i 
„Skarb" (polsk.), godz. 18, 18,lj

„FAMA” — Psie Pole, B. Krzywo, 
ustego 288 -  „Wieczna Ewa"

„KINO LETNIE" — ul. Olsiew.
skiego 15 — „Muzyka 1 miłość" 
(radz.), godz. 20. 

„FOTOFLAST1KON" — ul Stalia

„OGRÓD ZOOLOGICZNY" -otwaf

K orne dyżury aptek
Pod „Zgodą**. Witosa 47 

„ „4 ma Wiezarm‘\ Demrota V]

DYŻURY POGOTOWIA CfflRUR* 
GICZNEGO — dziś w Szipit. KB- 
nicznym, uil. Poniatowskiego l

Cytsyny
7 9 0  z l  z a  k g

Cytryny potaniały! Od 
wczoraj obowiązuje w sprze­
daży detalicznej cytryn no­
wa cena, a mianowicie 700 
zł za kilogram.

Dokąd się wybrać na wczasy? 
Wybór wielki i atrakcyjny

Niemodlińskiej do Opola Gł. w 
biegu nie będzie.

Pociąg Nr 4811 relacji Ka­
towice — Ustka na szlaku 
Korzeńsko — Rawicz w biegu 
nie będzie.

Pociąg Nr 6324 i 4811 roz­
poczną planowy swój bieg do­
piero z 14 na 15 maja br.

Pociąg Nr 427 odprawiony 
będzie z Jaworzyny Śl. jako 
pociąg nadzwyczajny Nr 427, 
a wg. rozkładu. Jaworzyna Śl. 
odjazd 0.01 dnia 14 maja br., 
Wałbrzych Główny przyjazd

Pociąg Nr 749 relacji Wro­
cław Główny — Ścinawa dnia 
13 maja br. w biegu nie bę­
dzie. W miejsce tego pociągu 
w dniu 13. 5. br. kursować bę 
dzie( nadzwyczajny’ pociąg Nr 
62423-a, z odjazdem z Wrocła­
wia o godz. 23 m. 31.

Pociąg Nr 67350 odjedzie ze 
Ścinawy dnia 13 maja jako 
pociąg nadzwyczajny Nr 
67356-a, o godz. 23 m.41.

Doktadny adres umożliwi 
wszaśnlejsze doręszanfe lista

Liczne skargi wrocławian na 
temat opóźnionego doręczania 
przesyłek pocztowych, są w 
większości wypadków wyni­
kiem niedokładnego adresowa­
nia, listów.
, Trudna wymagać od doręczy 
cielą, by oddał przesyłkę za­
adresowaną, np. „Wrocław" 
bez podania ulicy.

Poczta, w swoim czasie, po­
dzieliła nasze miasto na obwo 
dy doręezycielskie, oznaczając 
je odpowiednią numeracją, któ 
ra w znacznym stopniu ułatwia 
doręczanie. Niestety wrocła­
wianie jakoś nie chcą się"za- 
stosować do zaleceń.

Przypominamy raz jeszcze 
o konieczności prawidłowego

adresowania przesyłek poczto­
wych, w szczególności o poda­
wanie numeru urzędu doręcza­
jącego, a przynajmniej dzielni­
cę miasta.

Poniżej podajemy ponownie 
•numerację obwodów dóręczy- 
cielskich:

Wrocław 1 — obsługuje
śródmieśice. i przyległe dzielni 
ce, Wrocław 5 — Księże Małe, 
Wrocław 3 — Leśnicę, Wro­
cław 8 — Karłowice, Wro­
cław 9 — Sępolno, Wrocław 10 
— Psie Pole, Wrocław 11 — 
Różankę, Wrocław 12 — Bi­
skupin, Wrocław 13 — (\fobi- 
wice, Wrocław 14 — okolice 
ulicy Powstańców śląskich, 
Wrocław 16 — Pilczyce.

Tygodnie urlopu — to naj­
wspanialsze tygodnie w roku. 
Każdy człowiek chciałby je 
spędzić najzdrowie.i, najprzy­
jemniej, najweselej — jed­
nym słowem naj... naj...

Nic też dziwnego, ze po­
cząwszy od pierwszych dni wio 
sny wciąż się słyszy rozmowy 
na temat wczasów, gdzie' je­
chać, co wybrać, jak załatwiać 
formalności wczasowe.

Ożywił się też pokój referen 
ta wczasów w ORZZ przy ul. 
Mazowieckiej, a niestrudzony 
ob. Łaszkiewicz informuję, ra­
dzi, namawia. Ostatnią no­
wością tegorocznych wczasów, 
o “której opowiada ob. Łaszkie 
wicz, są mało jeszcze znane — 
wczasy turystyczne.

Dzielą się one na wczasy kra 
joznawcze, nadmorskie (Wo­
lin) mazurskie, górskie, kolar­
skie i.bardzo atrakcyjne wcza 
sy na statku wiślanym „Bał­
tyk", zaliczanym do najlep­
szych statków na Wiśle. Ob­
szerny pokład, piękna sala ja­
dalna, świetlica, kabiny 2 i 4 
osobowe, bardzo dobre wyży­
wienie, radio, leżaki — mogą 
stworzyć złudzenie podróży 
oceanicznej, a pozwolą na 
zwiedzenie najstarszych miast 
Polski, jak Płock. Włocławek, 
Toruń, Gdańsk.

Turnusy trwają 7 dni, a za- 
ezynają -się w  każdy czwartek, 
począwszy od 1 czerwca do 
końca września.

Skierowanie upoważnia do 
korzystania z bezpłatnego bile 
tu kolejowego od miejsca za­
mieszkania do Warszawy — i 
z powrotem, nie licząc natu­
ralnie podróży statkiem.

Nigdzie tak dobrze nie odpo 
czywa się, jak na wodzie. To 
też na pewno ta nowa forma 
wczasów znajdzie wielu ama­
torów.

Innym rodzajem wypoczyn­
ku są wczasy krajoznawcze w 
Karkonoszach i Kotlinie Jele­
niogórskiej, gdzie uczestnicy

zwiedzają podczas 2-tygodniM 
wego turnusu- liczne wodospw 
dy, fantastyczne grupy skalne, 
jeziora górskie, efektowne rró 
ny zamku Chojnasty, Jelenią 
Górę, Karpacz i inne miejsco­
wości. Uczestnicy wczasów a 
trzymują się po parę dni w; 
domach wypoczynkowych
FWP i schroniskach PTT gdzie 
otrzymają wyżywienie. /•;

Na wczasy rzeczy osobista 
należy mieć w plecaku. Skiei 
rowanie na wczasy turystym 
ne wydaje ORZZ (referat wcza 
sów). O wczasach na Wolinie 
i Mazurach napiszemy osobny 

(wj)

Rosną fundusze 
na odbudową

S 28 S Ó S
Przeprowadzona w ub. nie* 

dzielę w ramach Tygodni 
Oświaty zbiórka na odbudowi 
szkół wrocławskich — o®* 
piękne rezultaty. Spoteczew 
stwo wrocławskie, doceniaj?* 
znaczenie tej akcji nie poszo? 
dziło ofiar. Ogółem zebrano n 
nad 392 tys. zł. ' - J

Szczególniej odznaczyły 
dzielnice I-sza i Il-ga. .

Zawiodła natomiast dziew 
ca V-ta; wykazała ona za ma< 
ło społecznego ustosunkowuj 
nia się do akcji oraz brak o 
ganizacji. Dzielnica ta me w 
korzystała m. in. takich ® 
wości, jak Kiermasz Dziew”, 
karzy — jakkolwiek:ZwJCM® 
nikarzy wykazał pełne zw* 
mienie dla tej akcji i ® 
cal organizatorów do urẑ L 
nia zbiórki na terenach PoW 
stawowych.

Uzyskana przez zb;0JKL,,ę 
ma zapoczątkowała t g g  
na odbudowę szkół wre 
skich. Winien się on oce 
szybko powiększać. ( '

D o s n  Sd affcó w  p s -ze iso s i
ze Śwliaiar do Stośclsiawj®

W redakcji przy;muJai Sekretari redakcji w go<lŁ. 11—13 Redakto* 
Naczelny w poruedẑ lld. środy ! pl»tk! 1S—U. -  
pisńw nie zwrac* 1 za ogłoszeni* oJe odpowiada. F-l-30065

Znajdujący się dotychczas 
W świniarach Dom Starców 
zostaje w najbliższym czasie 
przeniesiony do Rościsławic. O 
kazało się, że Dom w Świnia­
rach jest za mały dla tego ro­
dzaju instytucji, wóbec czego 
miasto wyznaczyło nowy budy-

Dom w Rościsławicach jest

pięknie urządzony, Pan 
siada dobre warunki 
ne oraz gospodarcze. I"1 
duży ogród)

W Domu Starców P®1” j 
czonych będzie przeszło wt, 
sjonariuszy którzy na yt* 
życia znajdą tam w 
kąt. (—)

sap. *

PRENUMERATA: * odbiorem aa miejscu 120 zł. mlea.j zamie\szySt 
z przesyłką pocztową 135 zl mieś. Prenumeratą isSr^J


